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Sytuacja pa kolejach

Ruch normalny.
WARSZAWA, 27. Strajk kolejowy 

w Warszawie możno uwa'«Ć za zupełnie 
cł>ybio><y Pociągi odchodzą zupełnie 
prawidłowo, spokój i porządek panuje 
w sad zie . Coraz więcej z pośród straj­
k i ącycti zgłasza się dobrowolnie do 
T* -y, oie chcąc dłużei Hać się używać 
•z» narz -dzie Knowań antypaństwowych.

O W, 27. Ruch n a  kolefach tu­
t e j s z y c h  irwa niem -1 normalny. Ci z 
pro! ownlków, któr/y porzucili pracę, 
wró )i dobrowolnie z powrotem do zajęć.

KRAKÓW, 27. Pociągi na dworzec 
łu te aiy przychodziły i odchodziły stąd
— z kil umi utowem zaledwie opóźnie­
niem. Stra k wszędzie przerwano.

ŁODZ, 27. Ruch na dworcach łó d z -  
fclcł. normalny. Praca wre. Pociągi od- 
*hodzi»y i przychodziły normalnie.

ihrzeźftlenie wśród kolejarzy.
LWÓW, 27. »Gazeta Lwowska* do- 

)tos z Warszawy: Według wszelkich 
«»no1; u stąpiło cał owite otrzeźwienie 
Wśrórl strdiku ących pracowników kole­
jowy r.h węzia war.?zaws siego. Pracow­
nicy, którzy pod pierwszem wrażeniem

li pracę —  wrócili wszędzie na 
•fos trunki.

frotasty kolejarzy przeciwko tsrorowi 
strajkowemu.

WARSZAWA, 27. (PAT). Wileńska 
ttyrekcia kolei p ństwowych w Siedlcach 
przysyła nam następującą depeszę: Spra­
wozdanie o ruchu robotniczym pomiesz- 
osonytn w .Robie* z dnia 26 b. m. o tera, 
te  w Siedlcach wybuch! strtjk kolejowy, 
>esi czczym wymysłem, prowokującym rze- 
ss» pracowników. Dyrekcja stwierdza, że 
anfcdwie nieliczna grupa pracowników pa- 
towozowni stacji Siedlce, widocznie prze­
topiona, porzuciła pracę. Większość z 
oS«b już powróciła i stanęła do pracy, re- 
,sa*s została wydalona ze słuiby.

Roch pociągów i praca w całej dy- 
T^kcji odbywa się normalnie i bez przerwy*

Cii pracownicy wszystkich wydziałów 
wielowych dyrekcji okręgowej wileńskiej
*  Siedlcach nadesłali do władz central­
a c h  w Warszawie depeszę, w której d a j ą  
wwaz swetnu oburzeniu z powodu pro­
klamowania przez związek zawodowy ko* 
twarzy ogólnego strajku kolejowego w 
przededniu chwili nieomal decydującej o 
l i t o ś c i  i niepodległości Ojczyzny. W

dalszym ciągu depeszy wzmiankowanej pra* 
cownicy kolejowi zaznaczają, że żaden z 
nich nawet zmuszony siłą nie da się skło­
nie do tej akcji.

WARSZAWA, 27. (PAT). Pracownicy 
kolejowi brzeskiej poddyrekcji nadesłali do 
władz centralnych w Warszawie depeszę w 
najostrzejszych «łowach potępiającą próbę 
wywołania strajku kolejowego w obecnej dc- 
c y d u ą e j  dla państwa cbw li. Depesza 
kończy się słowami: Jeżeli zajdzie potrze* 
ba stanąć na szańcach w obronie niepod­
ległego naszego bytu i naszej psńsWo- 
wości, każdy z nas bez wahania odda ży­
c ie  w ofierze. W oryginale następuje 2050 
podpisów.

Echo w Moskwie o „strajku4*, 
niema.

Przedwczesna radość...
WARSZAWA, 27. (PAT). Wydział 

prasowy biura prezydialnego Rady mi­
nistrów nadsyła nam następujący ko­
munikat]

Władza polskia przejęły następu* 
Jące radjo bolszewickie

Warszawa, Związek pracowników  
pocztowych i kolejowych.

Drodzy towarzyszet Otrzymaliśmy 
wiadom ość o tem, że na gruncie braku 
m aterialnego zabezpiecienie, w Polsce  
zastrajkowali pracownicy pocztowi. Je­
dnocześnie z tem  doniesiono nam o 
przygotowaniu strajku kolejowego. Nie 
mając m ożności bezpośredniego pod­
trzymania waszej walki, zapewniamy, 
żo wszystkie nasze myśli w tym czasie 
będą z wami. Myśmy gotowi i próbu­
jemy wykorzystać wszelką możliwość, 
żeby wam okazać w tej sprawie wszel­
ką materialną pomoc. Bądźcie wytr­
wali w swej walce. Przygotowania ro­
botników kolejowych wskazują, że tylko 
w jawnej walce z rządem m ożecie wy­
walczyć swoje prawa. Niech żyje o- 
swobodzenic polskich robotników i 
włoścjan.

Centralny Komitet wazechrosyjskle- 
go Związku robotników i pracowników  
ludowej komunikacji pocztowej, tele- 
grof.cznej i telefonicznej.

Podpisano: Przewodniczący (podpis 
zniekształcony), 4 sekretarz Aleksandorg.

16352.

Wczoraj odbył się szereg zebrań or­
ganizacji Zawodowych, na których oma­
wiano sprawę strajku. Ogromna większość 
robotników kategorycznie potępia strajk. 
Opinja wszystkich fabryk łódzkich, elek­
trowni, tramwajów i gazowni uwaia, że 
strajk polityczny w chwili obecnej wy­
rządziłby krajowi nieobliczalne szkody, za« 
przepasałby G. Śląsk i pokój. Robotnik

łódzki uświadomiony narodowo i społe­
cznie n!e pozwoli na prowokacje komunt« 
styczne. Pójście pepesowcó v pod kieru­
nek komunistów wywołuje ogólne obu­
rzenie.

O ile robotnicy polscy zdecydowa­
nie wypowiedzieli się przeciwko strajko­
wi o tyle N emcy, bundziści i sjoniści 
dermnstracytnie agitowali za strajkiem.

Kupujcie PoźyczModztiMi

TELEGRAMY
Śmierć paskarzom  i hjsnom 

kupieckim!!!
WARSZAWA, 27. (PAT). Wy­

dział prasowy biura prezydialnego 
Rady m inistrów nadsyła nam nastę­
pujący komunikat: W odezwie do 
społeczeństw a w  sprawie nieustan­
nego podwyższania cen art. pierw­
szej potrzeby rząd zw rócił się  z w e­
zwaniem  do producentów i kupców, 
aby bezwarunkowo unikali w szel­
kiej zwyżki cen. Wobec tego, że 
w ielu  kupców warszawskich nie u- 
względniając ciężkiego położenia 
obyw ateli w  dalszym ciągu podnosi 
ceny zarządził komisarz rządu nam . 
st. W arszawę aresztowanie pod za­
rzutem uprawiania lichw y 17 kup­
ców w arszaw skich. Między innymi 
aresztowani zostali Pachulski Adam, 
Rydzewski Bronisław, Spiss Ludwik. 
Dalsze aresztowania w  toku.

czy dowodzi, iż plebiscyt strefami jest 
wykluczony.

tasze 3 batsijony angielskie.
BYTOM, 27. (i^AT) Pisma niemie­

ckie donoszą, źe w przyszłym tygodniu 
przybędą na O, Śląsk 3 bjtal,oay angiel­
skie.

11 I

Ostateczno rozporządzenia.
BYTOM, 27. (PAT.) Międzyso­

jusznicza komisja rządząca dla G. 
Śląska ogłosiła dziś drugą część 
regulaminu plebiscytowego, która 
zawiera przepisy co do przeprowa­
dzenia aktu głosowania. Głosowa­
nie odbędzie się  w  niedzielę 20 mar­
ca na całym obszarze plebiscyto­
wym  jednocześnie dla w szystkich  
uprawnionych do głosow ania w y­
borców.

Plebiscyt sirefam -wykloczony.
ŁYTOM, 27. (PAT) Ogłoszony dziś 

przez komisję rządzącą regulamin wybor-

Waruiiki nawega rozejmu.
WARSZAWA, 27. Rozejm nowy, za­

warty między delegacją polską i sowiecką 
przedłuża automatycznie zawieszenie bro­
ni aż do ratyfikacji definitywnego trakta­
tu pokojowego. Każ-a strona ma prawo 
wypowiedzenia rozejrnu na 42 dni. Proto­
kół otrzymuje moc obowiązującą z chwil« 
podpisania tegoż.

Handel Polski z Rosją sowiecką.
RYGA, 27. O przyszłych stosunkack 

ekonomicznych pomiędzy Polską a Rosją 
sowiecką, prasa tutejsza ze sfer zbliżonych 
do delegacii pokojowych, otrzymują na­
stępujące informacje: Natychmiast po pod­
pisaniu umowy pokojowej Rosja moie do­
starczyć Poisce znaczną ilość surowcom— 
wełny, skóry, lnu, miedzi, tłuszczów i in­
nych. Natomiast R>s,a potrzebuje od Pol­
ski manufaktur/, gwoździ, zapałek i soli. 
Do Moskwy ma zjechać handlowa dele­
gacja polska, natomiast do Warszawy —». 
sowiecka. O ileby zaszła na korzyść Pol­
ski różnic* w sumach wypłaty, bolszewicy 
będą płacili złotem. Na przeszkodzie ku 
uregulowaniu tych przyszłych stosunków 
stoi katastrofalny stan kolejnictwa rosyj­
skiego.

Konferencja londyńska.
PARYŻ 27. (PAT). Havas. —  

Marszałkowie Foch i W ilson zostali 
powołani do Londynu. „Petit Pari-' 
sien “ pisze, że powołanie marszał­
ków dowodzi jasno, że w  obradach

Żądamy zniesienia militaryzacji kolei!



„ o m aw ian e  5$Abe7p:flC7e-
#»a s ię  w o b ec  N iem iec . P ropono­
w an e jest w  b. ty g o d n iu  p o sta w ić  
jna porządku dziennym  k w e s tję  roz­
brojenia. Jak  dzienniki za p ew n ia ją  
Erancja będzie o b sta w a ła  „p rzytem , 
*by k w e stja  odszkodow ań  trak tow a­
na" była przed  k w estją  rozbrojenia.

„M atin* donosi, że  L loyd G eor- 
ge i B riand  o d b jli  w czoraj p o n o w ­
ną k on feren cję , na której p ostan o­
w iono w y ja śn ić  sta n o w isk o  w  k w o -  
tji odszkodow ań  przed p rzyb ycie in  

N iem có w  do Londynu, Środki przy-  
'» .J io ^ e  p o legają  m. in. n a  przed)u- 
jL .iiu okupacji ob szarów  nadreńakich
1 ob sad zen iu  d a lszych  obszaró.v, 
Błtjntieckich. T akże sz cz e g ó ły  środ­
ków  p rzym u sow ych  m ają  być om o- 
nrlono przed p rzyb yciem  N iem ców .

i£ć sojuszów francuskich.
KZYM 27. „Idea Nazionale“ dono­

si z Sofji, iż prezydent ministrów Stam­
buł iński wszedł w układ sojuszniczy z 
P rane  ią, na mocy którego Bułgarja zo­
bowiązała się wystawić wojsko przeciw 
bolszewikom w razie, gdyby Rumunia 
została zaatakowana. Francja  wyśle do 
Bułgarji broń i instruktorów. W pod­
róży obecnej po Bułgarji towarzyszy 
Stambulińskiomu stałe poseł francuski 
w Sofji.

BELG.¿AD 27. Cała prasa jugo-
słowiaós i ' zajmuje się żywo gorączko­
wą akcją rządu francuskiego, mającą na 
Celu pozyskanie Jug>sławji przeciw boi- 
B"ewikom. Wiadomość, iż iBulgarja w 
razie konfliktu rosyj9ko-rumnóskiego 
0” da swoją siłę zbrojną do rozporządzo­
n a  koalicji, je s t  żywo omawiana.

Zaburzen ia w  Rosji.
BLRLIM, 27. ( AT) Biuro Wolf j. No- 

K l pisiro, wy.h.dzice >. Berlinie p.̂ d na- 
-v:'> „Ruś“ donosi z Rygi. Moskiewski 
Korespondent L;t. ag. telegraficznej dono- 
.i, i  • w Moskwie zastrajkowato 14,000 
robotników, ri^dzy innemi robotnicy dru­
karni pańiiw wej. Strajkaący domagaj;} 
Się większej r«c>i clii ba, wolnego banału
i wobćd obywatelskich. Rach teti był 
początkowo fcłaby, pćżulej robotnicy ze­
brali się przed koszarami i zaczęli agito­
wać wśród żołnierzy. Wydana lozkaz roz- 
prdseiia ich. Żołnierza czerwmi prze- 
<ljoi!ją tłumnie na stronę rubotnikóv. 
¡f<ąd powołał wszystkie oddziały komu- 
n'£'yczne. Wszystkie budy nici rządowe są 
<trie:une pizez wojsko.

Lii j  i (ItiUiiiii

r  £ 5Sn; t o lic y  i z  k r a ju .
Wyrok m sawieckiaiia komisarza 

wojn/.
W A P S Z A W A , 27. Sąd okręgowywar- 

s*av8.i o/ sprawą warszawiani­
na, Jerze/, Frir,ciszka Maicowskir go, c- 
skarżo ego z att. 109 k. k. Makowski gra­
sował na tirenie sowdepji, gdzie informo­
wał czerwony 4.y p. p. warszawskiej, na­
stępnie czerwoną 2-gą brygadę zachodnią, 
którą przez pewien czas dowodził, pcczem 
20Stał mianowany komisarzem wojny so- 
wieckpj jep. białrruiko-aowieckłej.

Po zajęciu Wilna przez woiika pol­
skie przedostał się do kraju, gdzie agito­
wał śród kolejarzy. Ujęto go i osadzono 
w więzienia.

Wobec potwierdzenia zarzutów, ob­
jętych aktem oskarżeni.'!, których podsąć- 
ny bynajmniej nie poczytuje 2a winę, do­
wodź.} bowiem, iż działał zgodnie ze swe- 
mi przekouaniami politycznemi, sąd, po 
dłuższf j  naiadzie skazał Makowskiego na 
bezterminowe ciężkie więzienie, zmniej­
szając kurę, na mocy amnestji do 15 lat 
takiegoż więzienia, z pozbawieniem praw 
stanu

P,1 lioaswa krasf7ież wa Lwowls.
LWÓW, 27. Zanotowano tu olbrzy­

mią kradzież z włamaniem, p: pełnioną w 
samem ś.ódmieścio, przyczem szkoda prze­
wyższa kwotę dwu zniljonów marek.

Ubiegłej nocy włamali się mianowicie 
nićznaoł dotychczas złodzieje do magazy­
nu futei Wrońskiego i skradli płaszcza i 
futra so¡¿kinowe, bobrowe, świtki baran­
kowe, czapki btymskk, garnitury, dywany 
perskie, rliodniki, łącznej wartości prze­
szło 2 miij. mb.

Gdańsk ma być mostem 
między Rosją a Niemcami.

Prasa niemiecka zamuje się żywo sto­
sunkami nieiriecko-rosyjskimi. Gdańsk 
powinien być wedle niei mostem między 
Niemcami a Rosją. Myślą tą przręła się 
„Danziger Zeitung, poświęcając tej spra­
wie liczne artykuły.

Pewien .m ąż stanu“ niemiecki oma­
wia tam sytuacje Rosji twierdąc, że choć 
Rosja długo leczyć się będzie z ran bo!- 
scewizmu, koniecznem jest nawiązanie bar­
dzo bliskich stosunków z nią. Pomoc eko­
nomiczna Rosii może odwrócić zupełnie 
s mację polityczną Niem:e;, których nie­
zależność polityczna zawisła od niezależ­
ności ekonomicznej. Pomoc Rosji Niem­
com jest konieczna, by módz stawić czoło 
mocarstwom zach;dnim. Rosja z ś mając 
na usługi pomoc materjalną i techniczną 
Niemiec, stanie s fę silą niesłychanie groź- 
n3. Srogo zemściło się na Niemcach to, 
żj zapomn eli o  wskazówkach Bismarcka,
1 tóry doradzał na łożu śmierci ścisłe po­
rozumienie z R ŝ ą. »Lecz ta ws, 6 'praca 
rosyjsko-niemiecka je t̂ nie możiiwa, 
jak długo jesteśmy odd iel.ni od Rosji 
przez wrogą nam Polskę".

Bolszewicy miiitaryzują całą 
Itosję.

Z oficjalnych źródeł sowieckich do- 
wiaduiemy się ciekawych szczegółów o or­
ganizacji powszechnego wyszkolenia woj­
skowe o, którą usilnie propagu.e inicjator 
,ej, kom. Podwo,ski. Organizacja ta, ro ­
sząca nazwę skróconą „Wsieobucz*, dzieli 
całą republikę na okręgi pułkowe, obej­
mujące terytorjum 1—-2 guberni. Kilka 
okręgów pułkowych tworzą okręg wo sko- 
wy „Wsieobucza". Okręgi pułkowe diiełą 
się na baonowe, kompanijr.? i plutonowe.

W kaiJym obwodzie plutonowym 
istnie ą punkty ,W s’'eobuc.a*, rozrzucone 
co 50 wiorst. Zadanie naczelników wiy~ 
szych jednostek »Wsieobucza* polega na 
zorganizowaniu syst:mu przygotowania 
przedwo ennego rozwoju fizycznego lud­
ności, oraz na stopniowern przygotowaniu 
przejścia do systemu milicyjnego. Oprócz 
tego »Wsieobucz" ma za :adnm  przygo­
towanie mobilizacji na wyp.dek woiny 
przyczem jako zasad? pr/yjęto, ze ludność 
każdego okrogu pułkowego ma wystawić
3 pułui piechoty oraz pewną ii .ść wojsic 
specjalnych. Cała ludn ść pr:ymusowo 
podlega wyszkoleniu fizycznemu, począw­
szy od 9 roku tycia. Młodzież od 16—18 
lat oprócz sportów za.muje s :ę prawidło- 
wemi ćwiczenia ..i we wlad«niu bronią. 
Jak we wszyst-ich sowieckich instytucjach 
szkolnych, wprowadzono do programu 
„Wsieobucza* pewną ilość godzin po­
święconych wykładom czysto politycznym. 
<K. B. P.).

Rząd sowiecki nie przepro­
wadza demobilizacji.

Donoszą * Hebinęforsu, ie  ośw ia­
dczeni« aowlatów w sprawie dsm ob ii- 
zacji czerwonej armji nls odpowiada 
prawdzie. Bolszewicy, rozpuiciwazy na 
urlop staraze roczniki, zmobilizowali 
młode roczniki od roku 1902 do 1905. 
Czerwonej armi! używa się obecnie do 
tłumienia j: o wsi art, a wielkie ilości woj­
ska zgromadzono obecnlo na zachodnich 
granicach państwa.

Rząd sowiecki usiłuje usprawiedli­
wić swoje ostatnie zarządzenia obawą 
nowego ataku, zagrażającego rzekomo 
ze strony Pohki, Rumunji i Niemiec. 

' Wojsko um ieszczono w małych gru* 
pach po wsiach w pobliżu wielMcU 
rrdast, gdzie trud.iośct a-.rowizacyjno są 
nie do przezwyciężenia.

uiamk W.
Trzecia sesja komisji międzynaro­

dowej rzeki Odry, w s :ład której wcho­
dzi również przcdsiawiciel Po!s»i, zostcia  
ponownie odroczoną. Świadczy to o 
tajemniczych w&ływach Niemców w Li' 
dze narodów, którzy za wszelką cer.ę 
nie chcą dopuścić do umi?dzynarouo- 
wienia Odry przed rozstrzygnięciem p le­
biscytu na Górnym Śląsku. Mienią się 
bowiem jedynymi panami tej rzekł, 
twierdząc, iż Odra na całej przestrzeni 
żeglugowej należy do Niem iec i one 
wyłącznic powołane są do dyspono­
wania jej prawami żeglugi i admini­
stracji.

i !fttura’n’e r*rbVvret m ote  
te. Ot ł 'rdzenie, A »r?,»' u-

.¥v»f >u£ <■»>tli' 
je?r rzeczą plerurczoic^WKii wagi, zwia- 
tz :za  dla Wielkopolski, której gospodar­
ka rolna i rozwój przemysłu, zależne są  
w znaczne) mierze od wprowadzenia 
bezpośredniej wodnej komunikacji mię­
dzy Śląskiem a morzeni.

Prawa Polski do Odry bez względu  
na wynik plebiscytu są zagwarantowane 
przez postanowienie traktatu wersalskie­
go o umiędzynarodowieniu żeglugi na 
tej rzece i machinacje niem ieckie nić w 
tej mierze nie «działają. W każdym jed* 
nalc razie sprawa ta jest jeszcze jednym  
z licznych dowodów niemieckiej roboty 
antypolskiej, zmierzającej do utrudnień 
w rozwoju gospodarczym państwa.

Z Raiły Miejskiej.
P o s ied ren io  d o ro czn e .

Całonocne posiedzenia budżetowe w 
Radzie Miejskiej zdobywa ą sobie ¡ut nie 
tylko prawo obywatelstwa, ale, co waż­
nie sre, dowodną, źe jest to jedyny środek 
położenia pewnei tamy gadulstwu i kry­
tyce dla krytyki a zaoszczędzenia nato­
miast wiele drogiego czasu.

Rozpoczęte o g. 8 wlecz., sobotnie 
posiedzenie Rady trwało do godz. 7 rano 
w niedzielę, ale za to, zgodnie z tradycią 
posiedzenia zeszsłorocznego, wyczerpano 
za jednym zamachem caty materjał bud­
żetowy.

Przyjęty nareszcie został we wszyst­
kich tr/ech czytaniach, w jedenastym mie­
siącu okresu rocznego, budżet m. Łodzi 
na rok IttiOpjl,- przekraczający znacznie 
w wydatkach rzeczywistych kwotę półmil- 
jarda marek i nie si kający natomiast we 
wpływach dwustu milionów.

Zaista nieiaia sterników potrzeba, l»y 
w takich warunkach kierować Łodzią pew­
nie i niezachwianie w wytkniętym przez 
proletariacki samorząd kierunku.

Wierzymy jednak, że mitro wszelkie
i zewsząd przeszkody i napaści* często­
kroć brudne i przepojone jadem partyjnej 
nienawiści i podłego egoizmu, cel zostanie 
Oiią.'ni;ty i idea sztzereao demokratyzmu
i w dziedzinie gospodarki miejskiej za­
tryumfuje.

T a H  c f c ę a d .
Początek posiedzenie upłynął w 

etmosf.zrze pewnych tarć, dosadrej i 
ostrej chwilami krytyki, czystych 1 zjad­
liwych częstokroć pyta*, wy wracających 
na r.icc gospodurkę niektórych wydzia­
łów  docierających do „te.jr.ik0w“ ich 
dzisatnoścl.

Próbę takiego ognia przeszły w y  
działy: Szkolnictwa, Zaprowjaniowonia i 
Budownictwa, w któryrn nawet, dzi?kt 
niezaradności Jtswi nie um iejącego 
uzasadnić niektóre wydatki, pewne po­
zycje zostały skreślone.

Próbowano się dobrać do s 'tóry 
równie* wydziaiu Zdrowotności i Plan­
tacji Miejskich — tutoi wszakże ataku­
jący nic umieli odnaleźć, odpowiednio 
słabych stron, dalsze więc obrady pły­
nęły już tylko w atmosferze informowa­
nia s i i  i zaznajamiania z istotą usku­
tecznionych wydatków, c e l o w o ś ć  któ­
rych została saer.rolbowaną-

t& r.aasSrr. ’
Z zg łoszonych przy budżetach od- 

nośnycb wydzi^ów—podkreśli • należy— 
przyjęto ważniejsze nchwcły:

Zann.^t subsydiów dla szkół prywat­
nych ¿rednich zadecydowano ustanowić 
st/peudja, z których by korzystali ucznio­
wie tych E2kół, o ile nie będzie dla nich 
miejsca w szkołach m:ejskicb.

W związku z obowiązkiem szkolnym 
uchwalono wystąpić Uo Sejmu z protestem 
przeciw dopuszczaniu do prscy zarobko­
wej d^atwy w wieku szkolnym t. j. do 15 
roku życia.

Uchwalono przeprowadzić nlwelscję
i oświetlić elektrycznością Widzew, liczący 
do 10,000 mieszkańców, oraz nabywać i 
wykofccza£ na szkoły demy, wykończenia 
których właściciele zaniechali.

Działalność apteki miejskiej uchws- 
■lono rorszerzyć ¡^zaopatrywać w leki nie- 
tylke- instytucje miejskie, ale również i 
ludnobć i iustytacje społeczne.

Zadecydowano rozszerzyć i zniwelo* 
wać arterje kotnunikacyjne szczególnie na 
krańcach miasta.

Polecono wreszcie Magistratowi zwróJ 
cić się do odnośnych czynników rządoj 
wycU o ujedaoslajnicnie przepisów pro­
wadzania urzędów st ;na cywilnego oraz 
do Min. aprowizacji o pokrycie strat wy­
nikłych dia miasta, wskutek niedostarcza- 
ma koatyngentu dla ludflO&i.

Wielki wloc pJehiscyiawy.
On^gdaf wlec pW łiicftowy w Sali 

Koncertowej zgromadził z górą 3.000 osób. 
Pierwszy z kolei mówca p. poseł Ficboa,' 
w rzeczowem swojem przemówieniu opar-1 
tem na historycznych faktach i dowodack 
podkreślał niezłomną wolę naszą do po* 
siadania Śląska, zaznaczając, źe lud gór­
nośląski krwią swoją już zadokumentował 
niezłomną wolę połączenia się z Macierz! 
Polską.

Pani Wanda Ładzina zdała szcz^gó* 
we sprawozdanie ze swe?o pobytu ze 
Zjazdu kobiet polskich na G irnym Śląsku. 
Wreszcie zaproszony przez Komitet Plebi* 
scytowy inż. Ringman z Warszawy, w od* 
czycie ilustrowanym przezroczami, przed­
stawił wszystkie bogactwa niezbądne do 
rozwoju przemysłowego i gospodarczego 
naszego kraju, a w które tak obfituje Gór* 
ny Śląsk.

Wiec przyiał jednomyślnie rezolucji 
w sprawie plebiscytu na G. Śląsku, kfó/ą 
zebrani polecili rrzeałać do Sejmu.

f f l l i p .  
Kalendarzyk.

Dziś Leaandra 
Jutro Alkina
Wschód słońca, « m. 54 
Zachód 5 m.
Wschód księżyca l i  m. 30 
Zachód • 2 m. e ł

—  Na plebiscyt. Robotnicy fa­
bryki W a l fisza (Zakątna 50) złoży!! 
na plebiscyt 2055 mk. 

Pracow nicy Rzeźni bałuckiej ze­
brali na plebiscyt 2405 mk.

— Wypłata różnicy nauczycielom m* 
etatowym W dniu 2 i 8 marca !rb., 
głównej kasie miejskiej odbędzie się 
wypłata różnicy według nowych norm 
dla nauczycielstwa nieetatowego szkół 
powszechnych w Łodzi.

— W sprawie zbóż siewnych. Depar­
tament aprowizacyjny WojewOd.twa Łódz­
kiego, wobec zbliżającego «t; okresu sie- >

wtOTicmtyrtT, poliCil SUro»Łorj, kORli*
sarzowi Rządu na m. Ł ó d ź  i kcniTsa;zon> 
aprowizapyjnym miast wydzielonych jat
najusilniej pom3gać rolnikom w zaopatry­
waniu si; w zboże siewne na cel teit 
przeznaczone. IP.Ści niezbędne dla rolni­
ków na ceie siewne, m sji im być przy 
ściąganiu kontyugeutu bezwzględnie zosta­
wiane.

Przy nzysklwaniu przez rolników zbo­
ża na s ew zarówno s Ilości kontyn pnio­
wych jak i pozaliodty ;c.>tow>chy Woje­
wództwo poleca udziuać jaknajwydituicj- 
szej pcmocy i poparcia.

_  Karkołomno cliodniki. Wobec pa- 
nującoj ostatnierni czasy odwilży a 
wieczorami przymrozków chodniki na­
szego miasta s tają  siij wprost pułapkami 
na przechodniów . Znany dawniej zw y­
czaj posypywania chodników p is k ie m ,  
lub popiołem wyszedł już  z mody, a u- 
suwaniem zlodowaciałych gród lodowych 
nik t niema zamiaru się zajmować. Po­
rządk i łódzkie wkrótce będą przysło­
wiowo ja k  przysłowiową w takich wy­
padkach  jest btzezynność naszych władz.

I żyda orSaniznejl R.P.a.
Do D z ie ln ic  i KĆ3 «P R .

Sikretarjat NPR. (Piotrkowska 91) 
wzywa Dzielnice i Koła ds |Ek;’aj- 
wcześnlejszego sktadania wyiuzow c-?on- 
kowskieb, ora i  starych legitymacji dla za- 
raieny ich na nowe Orzyi^tnir).

Sekretarjat ciynny codz;en..ie (p ócz 
świąt i niedziel) od godziny 5—8 wiecz.

Tsi?r. mozgka l szłgka.
Teatr Miejski.

Dzisiaj »Księga Hioba* B. Winawe- 
ra po cenach zniżonych dla zrzeszeń in­
teligenckich w doskonałem wykocaniu 
Jurkowskiej, Dunikowskiej, Łuszczyca, No 
skowskiego, Nowakowskiego, Regry, Rd^a- 
wicza, Wiśniewskiego i Zelwerowicza.

We wtorek po cenach zniżonych za­
wsze mile widziane .Kirykatory* J. A 
Kisielewskiego po raz 23-ci. Niebawem 
teatr nasz święcić będzie jubileuszowe w 
dowisko tej kapitalnej komedji.

We środę dła zrzeszeń inteligencki«!! 
„Ciotunia" al. Fredry.

■ We czwartek .Noc* Wojnarowskiej,



in isia
A n g l j a .
Bezrobocie,

Bozrobocie w Anglji ciągło wzrasta. 
W samym Londynio znajdujo si«j obec­
nie 12Ś.000 bezrobotnych,1 głównio w 
przemyśle metalowym, budowlanym, 
transportowym, spożywczym i in. W ar 
Benkach w Por'.;mouth i Devonport 
skrócono pracę o 7 godzin w tygodniu i 
odpowiednio zredukowano plącę. Z:ikla 
dy stalowe w Yarrac zamykają się z 
powodu braku zamówień. Cztery kopal­
nio węgla nad rzeką Tyna — stanęły. 
Groźny kryzys z a w h łn a d  przemyślam 
centralnej Aiiglji, który pracujo na ek­
sport, obecnio z iś  je^t unieruchomiony, 
Bkutkiem wysokiego kursu funta. Do­
tyczy to przolowszystkiom przemysłu 
Izklannego. Wielo nut pracujo tylko 
pr* ea 2 godziny w-tygodniu. Najwięk­
sze na świecie kupalnie rudy żelaznej 
Iludbarow w Milluu iosta ły  zamknięte.

Robotniczy program va!kl z  bezrobociem.
Zjednoczono Komisjo dla rpr a*v bez­

robocia przy Związkach Zawodów yoh i 
Partji Pracy opracowały szereg ui w 
sprawie pomocy ula bezrobotnych i ¿y. d -  
cł.ania braku pracy:

1. nawiązanie stosunków handlo­
wych z Rosją i Europą Centralną.

2. kredyty handlowe i ustalenie wy­
miany.

3. zakończeni© nwantur wojennych 
na wschodzie i uciskania Irlandji.

4. zapomogi dla bezrobotnych, 40 
BZyl. tygodniowo dla osób z rodziną i 
25 szyi. dla samotnych. .

5. zapomogi dla robotników, którzy 
nie pracują przez cały tydzień, w sto­
sunku do skróconego czasu pracy.

6. ośmiogi>dzihny dzień pracy.
7. zakaz pracy ponad czas.
8. roboty publiczno jak: reperacja

i rozszerzeniu sieci dróg kołowych,1 że­
laznych i wodnych, budowa budynków 
szkolnych, zalesienia, melioracje rolne, 
ludowa portów, reforma rolna.

0. uznanie dobroczynności za szko­
dliwą.

10. zaprzestanie obniżania płac pod­
czas panującego kryzysu, oraz, opóżnia- 
pia racjonalnej polityki budowlanej.

Francj;?,
Związki zawodowe przeciw Ili ciej 

M ęJzynarodówce.
Na konferencji przedstawicieli Pow­

szechnej Federacji Pracy z całego pań­
stwa przyjęto rezolucję, aby na prźiysz- 
ł.\ m Kongresie Federacji nie poddaćpod 
glosowanie wniosku o przyłączeniu do 
Moskwy, stwierdzając natomiast, że Fe­
deracja i nadal -należy do Międzynaro­
dówki Amsterdamskiej.

Uchwała ta  zapadła 88 głosami 
przeciwko ^ rp rz y  10 wstrzymujących się. 
komuniści ponieśli przeto
skę we Francji.

d o t k l i w ą  k l ę -

Ośmiogodzlnny dzień pracy w rolnictwie.
Swojego czasu poseł socj. Compere- 

Morel wniósł do Izby Deputowanych  
projekt ustaw y o ośmiogodzinnym dniu 
pracy w rolnictwie, Referent Komisji 
Paweł Mercier wypowiedział się prze­
ciwko tego rodzaju reformie twierdząc, 
że w Francji nie m a właściwie proleta­
riatu  rolnego, je s t  natom iast służba u 
średnich gospodarzy rolnych, lub robot­
nicy na dniówkę, będący sami drobnymi 
gospodarzami. Przywykli oni pracę 
dostosowywać do natury, zaś wprowa­
dzenie 8 godzinnego dnia pracy  wywo­
łałoby tylko chaos w życiu rolników.

O podniesienie ruchu budowlanego.
Związki zawodowe, zainteresowane 

w rozwoju przemysłu budowlanego wy­
stosowały dn rządu Rzeszy memorjał z 
następującym i żądaniami:

Wyasygnowanie przez rząd Rzeszy 
półtora miljona marek na celo budowy 
domów mieszkalnych.

W yasygnowanie 500 mil. marek na 
walkę ?! lichwą prowadzoną w handlu 
m atc rja lan i  budowlanymi i wydanie w 
tym colu odpowiednicn zarządzeń.

W yasygnowanie 600 mil. marek dla 
poparcia przedsięwzięć mających na colu

przyspieszenie ' budowy i potanienie 
mieszkań.

Opracowanie projektu prawa, opie­
rającego finansowanie budowy domów 
na zdrowych podstawach.

Popieranie przedewszystkiem bu­
dowy domów z ogrodami dla osób nie­
zamożnych.

Opracowanie prnjektu prawa, któro 
zaliczałoby budowę domów i mieszkań 
do gospodarki sp- <->:noj.

Bezwzględne w vkonanie programu 
budowlanego na 5 • ‘ • ,cy.

1 . ł a c h y «
Kontrola robotników nad przemysłem. .

Przedstawiony izbie włoskiej rzą­
dowy projekt ustuwy o kontroli robotni­
ków nad przemysłem przedstawia się 
następująco: Kontrola obejmować b i ­
dzie następujące gilęzie przemysłu: me­
ta lu rga , przem. włóknisty, chemiczny, 
elektryczny, rolniczy, transportowy, że­
gluga, budowlany i górnictwo.

P rz eds ię b io r s tw a ,  z a t r udn ia jące  
mniej  niż CO robotników i nowozalożone 
s ą  zwolnione od kontrol i  n a  p rz ec i ą g  
4-ch lat.

Robotnicy zatrudnieni w każdej ga 
łęzi przemysłu wybierają Komitet zło­
żony z 9 ciu osób, w tem t> robotników
i 8-ch ekspertów technicznych. Przed­
siębiorcy każdej gałęzi przemysłu wy­
bierają rów jie i Komitet z '»-ciu człon­
ków w celu porozumiewania aię z Ko^ 
mitetem robotniczym. Wybory odbywa­
ją  się co 3 lata.

Komitet robotniczy ma prawo żądać 
wszelkich potrzebnych informacji, doty­
czących kusztów surowców, kosztów 
produkcji, metod administracji i produk­
cji, wyjątkiem sekretnych, nadto wia­
domości, dotyczących płacy roboczej, 
6kł;idu fcapilału, szczegółów urządzeń 
mechanicznych i t. p.

Zadanie Komitetu robotniczego po­
lega r a  prawie kontroli w celu zapozna­
nia robotników ze sposobem w juki roz­
winął się przemysł, podniosienia wy;, 
kształcenia zawodowego robotuików, po­
pierania materialnego i umysłowego 
położenia robotników, wynajdywania spo­
sobów lepszego i tańszego produkowa­
nia, utrzymania przyjacielskich stosun­
ków między robotnikami i przedsiębior­
cami, przygotowania materjałów do 
ustawouawstwa robotniczego.

W projekcie, przewidziano są w 
pewnych razach wspólne posiedzenia 
obydwóeh Komitetów. Przepisy osobne 
regulują sposoby wydalania i zatrudnia­
nia robotników. Między innymi powie­
dziano tam, że za polityczne przekona­
nia nic wolno w y d a lać  robotników. Każ­
dy Komitet wydeleguje 3 eh robotników 
do każdej fabryki w celu otrzymywania, 
informacji. Przemysłowcy mogą wysy­
łać 2 delegatów na każde posiedzenie 
Komitetu.

S p ra w y  R tięd zp arO d ow e.
Międzynarodowa konferencja górników.

Międzyn. Konferencja, górników ze­
brana w Londynie w styczniu przyjęła 
rezolucję, w której stwierdza, że” we 
wszystkich krajach a szczególniej w 
Niemczech (300.000 tonn na Ó. Śląsku,
600.000 tonn w Zagłębiu Ruhr) znajdują 
się wielkie zapasy węgla, któro nie 
mogą być zużyte już to z powodu złego 
stanu środków transportowych, już to z 
powodu kryzysu w przemyśle, gdy tym­
czasem górnicy w Niemczech marnie 
się odżywiają i muszą pracować często 
ponad czas. Wobec tego konferencja 
uchwaliła zakazać górnikom wszelkiej 
pracy dodatkowej i wzywa Międzynaro­
dowy Urząd Pracy, aby utworzył Międz. 
Urząd -Kontroli, któryby rozdzielał i 
załatwiał wymianę surowców, nieodzo­
wnych dla gospodarczej odbudowy po­
szczególnych krajów.

_ f

Panki a pożyczki 
państwowe.

Kiowa p ’J - ła  Z a g ó rsk ieg o  
w  S e j m i e ,

Pos. Zagórski: Wysoka Izbo! stanę­
liśmy w obec niezwykłego zagadnienia: 
wobeo bojkotu papierów oeńetwowych

przez zmov^ę bankierską. Rząd polski 
stanął wobec faktu istnienia rządu po* 
bocznAfjo; r?ądu kanalii bankierskie).

W oojko owaniu pożyczki państwo­
wej łączą si$: świeżo wychrzczony żyd 
Haller, właściciel Banku City i anty­
sem ita dr. Rząd, poseł na Sejm Uita-^ 
woda vczy, kierownik Banku Związku 
Stowarzyszeń W spółdziepzych, obok 
nich zasiada byfy minister skarbu, p. 
Stanisław Karpiński, a'dalej macie pa­
nowie z Banku Zachodniego takie na­
zwisk e, ja« uprzemysłów ony arystokrata 
pols' i p. K ślańskł, * oraz arystokrata 
półkrwi żydows iej p. Szsbeko, macie. 
panowie W awelb-r .ów  i R otw aidów , ma­
ci-; panowie przedstawicieli ziem iaństwa  
pols ¡ego.

Di;s'ai tak s ;ę w spekulacji po­
m a z a ły  herby, wygnania i zawody, że 
cnyba nale y zacytow ać słowa Wyspiań­
skiego z m\Vesz\a‘:

»1 któi moich groszy złodzie7:
Czy żyd juchę, czy dobrodziej?“

Ł i o j k o i  p ^ p k - r ó w  p a f t -
S tK /C  tWJf Cl*.

Wysowa Izbo! Banki nia przy;mu:ą 
papierów pcas.w ow ych pod zastaw, dla­
czego ?

Wszakże normalna ustawa bankowa 
głosi, i :  banki udzielają pożyczek pr/.e- 
dewszystkiern pod znstaw państwowych 
papierów. (Monitor 15 2 21 r.)

Były mmister skarbu, p. Grabski z 
trybuny sejm owej zapowiedział, te  pa­
tyczka państwowa b -d n e  m opłs być 
lombardowana w bankach w w ysokości 
80 procent.

Odmowa przyjęcia pożyczki pań­
s tw o w i nie posiada zatem żadnej pod­
stawy prawnej ani moralnej. Jeżeli 
Jedna!: ban’ii odmawiają przyjęcia po­
życzki b£z poJstaw prawnych, to może 
mają podstawy rzeczowe?

N:e, panowie, ładnych podstaw rze­
czowych. Wszakże papiery procentowe 
państwo gwarantuje całym swoim ma- 
jętKiem, jeżeli więc państwo nie Jest 
dostatecznym  gwarantem swoich pa­
pierów, jeżeli majątek państwa jest nie­
pewny, to pytam się z tej trybuny, co  
jest właściw ie pewne w Rzeczypospo­
litej ?

Bank! uginają się pod nadmiarem 
płynnej gotówki, tecz nia będą jej loko­
wały w papierach państw ow yc», lecz w 
akc.ach spekulacyjnych, — abgjach grUa- 
derskich.

S p ek u lacja  akcjam i.
Obecnie w P olscs rozszalała sp e­

kulacja akcjami. Rozszalała do tego
stopnia, że instytucje kredytu długoter­
minowego ogłosiły ostrzeżenie przeciw  
spekulacji. Instytucje te przestrzegają 
przed nabywaniem akcji, bowiem  akcje 
te faktycznie niereprezentują nic, akcje 
te nie mają żadnej gwarancji, obliczone  
są na głupotę naiwnych, są to zwykłe 
oszustwo, w języku giełdowym nazy­
wają się- one »Bórseniutter*.

Jednakże banki na te akcję doją 
kapitał, a na papier państwowy nie. 
Dlaczego? „ Odpowiedź prosta! Papie­
rami państwowemi nie można speku­
lować, nie można m ieć zysku z róinic 
kursu, który to zysk osiągają ban .i przy 
obrotach akcjami, chociaż te ę!:cje są 
poprostu humbugiem I bluffem.

Banki a p r z e m y s ł .
Z kolei zapytać muszę, czy banki 

spełniają misję uruchomien.a przemysłu? 
Przeciwnie! Banki udziela tą pożyczek 
na 36 i więcej procent. Jakiż przemysł 
może pow stać pizy tak oprocentowanym  
kapitale?

Nawet, gdyby pow stało jakie prze­
mysłowe przedsiębiorstwo,- to  po jakiej 
paskarskiej cenie będą sprzedawane 
wytwory przemysłowe i kto zato za­
płaci?

Lecz są, Wysoka Izbo, kombina­
torzy, którzy płacą swobodnie po 362 i 
więcej, a w iecie panowie kto płaci, 
płacą paśksrze- I obliczenie jest tutaj 
proste i gładkie.

Pasl.arz chowa towary, czeka aż 
wyśrubuje się ich cena, c^owa towary 
w bankach, tam Je lombarduje, pomimo 
owy:h 36*. Bo przecież zysk na cenie  
wyśrubowanej wyniesie nie 36g, lecz  
200 i 300^, publiczność nie tylko pokryje 
procenty, ale da mu do kieszeni milio­
nowe zyski»

^yzys'iiiw sn iekonsum sntdw
A teraz kto za to płaci, kto po­

nosi koszta mafji bankiersko - paskar 
skiej ?

Ponoszą koszta robotnicv, ponosi 
koszta inteligencja, por>o?i konsum ent
I dlatego, panowie, musimy żądać za­
kazu lombardowania towarów, musimy 
żądać opublikowania spisu zalombardo- 
wanych towarów.

Dlatego też domagać się musz; w 
imieniu klasy robotnicze?, w imieniu 
szero ich mas konsumentów, by bankom, 
która wymieniłem i bankom, w których 
rewizja skarbowa wykaże spekulację, by 
tym bankom Rząd odm ówił pom ocy 
f.nansowej w jakiejkolwiek b^dź formie. 
Nie m oiem y dopuścić, by Państw im 
Polakiem rządzi a czarna giełda.

Wniosek mój kładzie radykalnie 
tamę kombinatorskim zakusom ban­
kierów. Rozumiem, że prawica zrobi 
wszystko, by ostrza wniosku stęp * 1 
d atego b^dę się domagał imienne o 
głosowania, by kraj, by szerokie 8l.?y  
robotnicze dokładnie wiedziały, to 
zwalcza, a kto popiera pas arstwo w 
Polsce*

F o tr zcb i  sanacji.
Wysoka Izbol D JŚ ¡c3zcze era.*», 

by środkami państwowemi zaprowadi.ć  
oanac'-* stosunków, lecz jeżeli S?im> 
jeżeli R?ąd, dojodny m om ent przze 'zy, 
jeżeli ulegając wpływom rycerzy czar­
ne, giełdy sanację o p ó ź il, pozo?tn lie 
jedna jedyna dro&a: robotnik będzie i 
sędzią i wyroków swoich wykonawcą.

Kończąc moje przemów.enie, proszę 
Wysoki Sejm w imieniu N ir. Partji Ro­
botniczej o  uchwalenie nagłości m.-go 
wniosku, oraz o imienne głosowanie.

Jak wychodźtwo witało 
Piłsudskiego w Kolcnji.

l t o ł u u j a ,  luty. .
D n i a  2 b. jm. o gudr. 20,35 —  8 m i n .  35 

| ( o p ó ź n i o n y  o  45 m i n u t  według p r o g r a ; ; i u )  
s a p i ą c  i  d y m i ą c ,  w t o c z y ł  się w  przejeidzio n a  
d v . - o r » e o  v. K o l o n j i  n .  i i .  p o c i ą g  s p e c j a l n y ,  vr 
s k ł a d z i e  7  w a g o n ó w  n o s z ą c y c h  n a  s o b i « ?  godło 
R z o c ł s y p o i p o l i l c )  i  l i t e r y  P .  K .  P .  ( P o ł y k i c  K j -  
l e j o  P a ń s t w o w e ) .  C h r i l a  n a p r ^ i o n ^  • >  o c i o k i -  
v a n i a ,  p o c i ą g  z a t r z y m a ł  s i ę ,  w a g o n  s a l o n o w y  
N a c z o l n i k a  s t a n ą i  w p r o s t  w e j ś c i a  d . j  s a l i ,  w  
k t ó r e j  d a w n a m i  c z a s y  w ł a d z e  K o l o a j i  ł osoby 
u r z ę d o w e ,  p r z y j m o w a ł y  c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o .  

D z i ^  m i a ł  t u  b y ć  g o ś c i o m  h o n o r o w y m ,  o c z c k l w a ­
r t y m  r l e t y l k o  p r z e z  K o n s u l a t  P o l s k i  w K o l o n j l  
N a d r e ń s k i e j  i p r z y . l s t a w l c i e l i  w o j s k o w y c h  e n -  
t e n t y ,  b y ł y  w i ę z i e ń  k a z a m a t  m a g d e b u r s k i c h  
z a . m k n i » t y  w  n i c h  z a  o d m o w ę  z ł o ż e n i a  p r z y ­
s i ę g i  ua wierność e e s a . / o m  t l o h r o e z y ń c o m  (VII) 
N i o m l f f c  i  A u s t r j i ,  —  . J o z o T  P i J g u d s k l .

F o r t u n a  k o ł e n  s ! q  t o c z y !
G d y  p o c i ą g  s t a n a ł ,  w y s z l i  n a  p e r o n  z  

w a g o n u  s z e f  p r o t o k ó ł u  k r .  P r z e z i l z i e c k i  t  m i n .  
S p r .  Z a g r .  k s i ą ż c  B a p i a r i i a  i p o w i t a n i  p r z o z  p o ­
s ł a  P o l s k i  w  B r u k s e l i ,  r .  S o b a ń s k i e g o  a t t a c h o  
w o j s k o w e g o  m a j o r a  h r .  S t a r z e a s k i e g u ,  k o n s u ­
l ó w  w  K o l o n j l  i n a .  H e l j o d o r a  K z t a r k a  i  w  E s i e n  
L e o n a  U a r c i a z e w 3 k i e g o .  l ’ a n o w l «  c i  w e e z l i  n a  
s t ę p n i e  d o  w a g o n u  N a c z e l n i k a ,  g d z i e  z o j t a l i  
J I u  p r z e d s t a w i e n i .  P o  p r z e d s t a w i e n i u  N & e / u l -  
n l k  w y s z e d ł  % w a g o n u  w  t o w a r z y s t w i e  K o n s u l a  
w  K o l o n j l  n a  p e r o n ,  w y ł o ż o n y  d y w a n a m i ,  g d z i o  
M u  p r z e d s t a w i l i  p r z e d s t a w i c i e l i *  o k u p a c y j n y c h  
w ł a d z  k o a l i c y j n y c h .

T y m c z a a . m  w  k u l i  c e s a r e k i e j  i l e l e g a c j u  
p o l s k i «  w y c h o d ż t w a  7, r . a p a r t y m  o d d o c h o m  r a e -  
k a l y  n u  c h w i l i } ,  g d y  N a c z o l n i k  u k a ż o  s i ę  w  
d r z w i a c h .  P r o w a d z o a y  p r z e z  k o n s u l a  ¡ b z i . i f K a ,  
w e n o d z i  w r e s z c i e :  t v * i v z e  s t a ł y  s i ę  s u r o w o :  w z r o k  
s k u p i o n y ,  n a p r ę ż o n y ,  c i s z a  k o m p l e t n a ;  ¡ P o l a c y  
u j r z e l i  » w e g o  o c z e k i w a n e g o  K o m e u d a n t a /  W  f o  
u r o c z y s t e  s k u p i e n i e  i o c z e k i w a n i e  w p l a t a  s i ę  
m i n i o w o l n y  o k r z y k  N a c z e l n i k a :  „ D z i e c i ,  i ą  1 
d z i c c i - i  N a s t r ó j  r t i i j a  s i ę  s o n i e c z n y .  D . r l «  
d z i e w c z y n k i  w  b i e l i  p o d a j ą  M u  w i ą z a n k ę  ś w i e ­
ż e g o  k w i e c i a  o d  K o n s u l a t ó w  w  K o l o n j i  l  E -  ; o c , ,  
o d  K o m i t e t u  W y k o n a w c z e g o ,  Z w h i z l c n  G ó r n i ­
k ó w  i  N .  P .  R ,  z  o d b i t k ą  a r t y s t y c z n ą  k a t  d r y  
K o i o ń s k i e j  I  z  n a t t ę p u j ą c y m  a d r e i J m :

P i ł s u d s k i e m u  n a  p a m i ą t k i j  p r z y j a z d u .
K o l o n j a ,  d n i a  2 .  2 .  2 1 .  

N a c z e l n i k u  K o m e n d a n c i e !
K o n s u l a t y  w  K o l o n j l  i E s s e n ,  K o m i t e t  

W y k o n a w c z y  w  B o c h u m ,  w s z y s c y  P o l a c y  N a d -  
r e n j i  i  W n s t f a l j i ,  a  z  n i m i  i  d z i e c i  p o l s k i e ,  
s k ł a d a j ą  C i ,  P a n i e ,  z  t e m i  o t o  ¿ w i a t a m i  h u l d  i 
e z e ś ć .

K o n s u l a t  w  K o l u n j i  
H e l j o d o r  S z t a r k ,

K o n s u l a t  w  E s s e u  
L e o n  B a r c i s z e w a k t ,

Z a  K o m i t e t  W y k o u a r r o a y .
Kosowski,

Z a  Z w i ą z e k  G ó r » i l ; ó w  
M a c i ń s k i ,

Z a  N a r o d o w a  P a r t j ę  B o l i o t e i e s ą  
J a u  F a u e t y n l a k .

K a e c e l n i k  j e s t  w s r » « z o u y .  N a s t ę p n i *  
p m c d s t a w i o u o  M u  z  l i o z n o j  d e l e g a c j i  K o m i t e t u  
H Ty k o n # w e * e g o  pp. K » » « w s k ł e g o fr  Z w i ą z k u  Gór-
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» I W k ,  K u l p a c k i e g o ,  N .  P .  R .  P a u s t y n l a k .  K o n ­
i k i  t / i t a . r k  c z y n i ą c  h o n o r y  d o m u ,  w s p o m i n a  
tp tg  t e j  s p o s o b n o ś c i  o  w i c l k i o h  z a s ł u g a c h ,  
J S Ć w c  K o m i t a t  W y k o n a w c z y  p o ł o ż y ł  w o b e o  n a ­
w y k l i  i n t e r n o w a n y c h  r o d a k ó w  w  M i n d e u .  N n -  
t ^ e t a l k  . s ł u c h a  u w a ż n i «  j a k  g d y b y  z  t e m  w s p o m -  
* K n i e i a  p r z e d s t a w i ł a  s i ę  p r z ó d  o o z y  S i e r p n i o ­
w a  t i o l g o l a  P o l s k i ,  j e j  o l ę ż k a  z d a w a ł a  s i t }  n i o -  

r i a « l c  o d s t ę p o w a n i e  w  z a ż a r t y c h  w a l k a c h ,  
i W M i i i  p o d  s a m o m !  w r o t a m i  W a r s z a w y ,  S t o l i c »  
w  a i a b o z p i c c z o i i s t w l o !  D z i e ń  l l  s i e r p n i a ,  o n  
l a i a  K o m e n d a n t  /. s w o j e m  d o w ó d z t w e m  n a  o z e l o  
* i u i j i :  p r z e ł o m  o f e n s y w y  b o l s z e w i c k i e j  p o -  
u * ą f o k  „ C u d u  n a .  W i s ł ą “  —  u d e r z e n i e  z  p o i u d -  
* k i  (<>n s a m  n a  o r . e l e  a r m j i  p o ł u d n i o w e j ! )  W r ó g  
« ♦ i w  s i ę  w  p o p ł o c h u . . .  w t o d y  w ł a ś n i e  r a z e m  ■/, 
w r o g i e m  p r z e s z ł a  n a  t e r e n  p r u s k i ,  w z i ę t a  d o  
M t o w o l l  c z ę ń ć  d y w i z j i  s y b e r y j s k i e j ,  c o ś m y  l o h  

i f  K l n d e i t  t a k  d o b r z e  p o z n a l i , —  w s z y s t k o  t o  
■ W i e b i t i g a  w  s e k u n d z i e  p o  w y r a z l s t e m  c z o l e ,  

v M b l j a  f t i o  w  j a s n y c h  o c z a c h  N a c z o l n i k a  1 n l k -  
» k d  R o z m a w i a  z  d e l e g a c j ą  o  b ó l a c h  i r a d o -
i » f c i c h .  ( ’ o  z  w y o h o d ż t w e m  b ę d z i e ,  p y t a j ą  d e -  

i g a c l i  a  j e g o  o o z y  pytają, a  c o  w y  k r a j o w i  
f s ż y  n i e s i e c i e ’  M i ł o ś ć  c z y  a l ę ą a w l g d ?  —  d z i o l -  
n ^ * ’ h  l u d z i  c z y  n i e d o ł q 4 n y c h ?  P y t a j ą c o  . s p o j -  
t » » l  p o  c a ł e j  d c | c g a o J I  i  j u k b y  n s p o k o j o n y  r o z ­
s t a w i a  d a l e j ,  Z n a d  j u ż  z o w n ę t r z n y  i c h  w y g l ą d  
ł i z b u d s s i ł  d o  n i c h  z a u t a n i o .  7, d o l o g a c i i  K o m i ­
t a t u  m i e j s c o w e g o  w  K o l o o J I  p r z e d s t a w i e n i  .s ą 
• * > .  l i ł a j e k  1 . S z y m k o w i a k .  N a c z e l n i k  z  b u k l o -  
j S u i  w  r a k u  i d z i o  k u  w y j ś c i u ,  l a n i  p r z e d s t a w i o ­
n e  M u  k i l k u  o f i c e r ó w  a n g i e l s k i c h ,  k t ó r z y  p r o -  
i i » ą  t i o  o  \ f n i e s i e n i e  s w o g o  p o d p i s u  d o  k s i ą ż k i  
■gtbei.

W r a c a  d o  w a g o u u  a  z  n i m  w y c h o d z ą  
w n z y « e y .  P o t o m  h a a ł n  d o  o d e j ś c i a  p o c i ą g u .  
J ł f i z y s c y  « ‘ z r u s s e n i ,  j a k b y  u r o c z y ś c i e j  J e s z c z e  
» M t r n j o n i ,  o p u s z c z a j ą  w a g o n ,  z e b r a n i  n a  p i a t -  
^ r j n l u  c h c i e l i b y  j a k n a j d ł u ż e )  p r z e c i ą g n ą ć  c h w i l e  
j ł i e g n a u i a .  N a c z e l n i k  w y c h y l a  s i ę  z  o k n a  i  

‘¿ b u t n i e  p l ę d  m i n u t  r o z m a w i a  z  z e b r a n y m i  n a  
« t r o n i e .

C u d n o z l e m c y  s ą  g ł ę b o k o  p o r o s z e n i  p r o -  
, i l i t ą  c n l y j  c c r c m o n j ł  I  p o d n o s i  t e n  n a s l r £ » j  c a l e  
a ^ ł c l i o w a u i »  s i ę  o t o c z e n i a  i w s p ó l p o d r ó ż n j ą c y o h  
N a c z e l n i k o w i ;  n a  p e r o n i o  d o  o s t a t n i e j  c h w i l i  
i « i ą ż e  S a p i e h a  r o z m a w i a  •/. z e b r a n y m i ;  p o m l e *  

« a a l y  s i ę  m u n d u r y  p o l i ł k i e  z  a u g l e l s k l e m i  i I r a n -  
M u k i e m i ;  y , n u j d u j ą  s i ę  w s p ó l n i »  z n a j o m i  1 p r z e -
f t c  w s p ó l n i e  c l i w i l o ,  w s z y s t k i m  j e s t  m i ł o  i  

b r z o ,  j a k  g d y b y  p o  d ł u g i e j  r o z ł ą c e  n a s t ą p i *  
m  s p o t k a n i e  s i ę  w i e l k i e j  r o d z i n y ,  i  w s z y s o y  s ą  
r a d z i ,  t y l e  p r z e ż y ć  p o z a  s o b ą ,  u  j e s z c z e  w i ę -

y U> l ' f * >  z ł o ś ć  —  p r z y s z ł o ś ć  p r z e d  n a m i . —  
n t z d  -  o d j u z d  2 1 , 0 5  ( 0  m i n .  0  w i e c z . )

„ S z c z ę ś l l w o j  d r o g i  N a c z e l n i k u ! "
I znowuż w ychod itw o n a 3 Z o  m lalo  przed  

oczam i u tęskn iony  obraz rzoczyw lstego  is tn ie ­
n ia  O jczyzny.

C z a j  d u c h .  K .  N .

Co sie dziele a  RljOBte.
Do W arszaw y p rzybył w tyoh dniach stn -  

dnnt N. Z., który w yjech a ł dopiero nlodawno, bo 
31 sty czn ia  r. b. z Kijowa. Opowiada on m ię­
dzy innem i, żo nie w idzi s ię  tam teraz nikogo  
w ubraniu burżuazyjnem , w szystk io  kobloty no­
szą  chust.Id na głow ic, a m ężczyźn i żołn ierski«  
czapk i i buty d la n iepoznaki, żo są  burżujam i.

Puozesem „rewkomu“ rosyjsk iego  b y ł po­
czątkow o W letoszkln , w zględnie porządny cz ło  
wiek, z  tego powodu ukraiński rząd centralny, 
przebyw ająoy w Charkowio odw ołał go. i n a  je ­
go m i e j s c e  zam ianow ał n iejak iego Jana Czar­
nika, odznaczającego s ię  szozegdlnem  okrti- 
oloństw em  w obec Polaków , których m nóstwo  
rozstrzela ł zaraz w p ierw szych  dniach po przy­
byciu . Z aaresztow ał też polską organizację  
s t u d e n c k ą ,  której e z ę f l ć  w ystrzela ł. Sporo ży ­
dów rozstrzelano z  powodu tego, żo handlow ali 
w alutą. W ogóla nio wolno teraz nlczem  han­
dlow ać z  w yjątkiem  drobiazgów, któromi można 
handlow ać na t. zw. .żyd ow sk im  targu“. Tam 
s i ę  s p o t y k a  daw nych ludzj bogatych , w ła śc i­
c ie li dóbr. karaicnicznlków , arystokratów , któ­
r z y  s p r z e d a j ą  o s t a t n i o  sp rzęty  domowo lub  
o s t a ł  U i  b i e l i z n y .  B olszew icy  Jednak robią ob­
ł a w y  i  zabierają b ie lizn ę , obuwie 1 odzież, bo 
t e m  n i e  wolno handlow ać. W olno ty lk o  sprzo- 
d a w a ć  g u z i k i ,  proszok do zębów  I tp.

W przeciągu ca łego  tygodnia patrolo ob­
ch od ziły  w szystk io  m ieszkania  prywatno 1 za­
b iera ły  stam tąd co im  się  podobało; pod pozo­
rom, •/.» biorą lo  d la  „blodnoty“. Ludność po­
prosili um iera z głodu.

C zerezw yczajka o g ła sza  codziennie sn lsy  
rozstrzelanych  burżujów. S p isy  lakle obejmu­
ją  od 40—00 nazw isk dziennic. Między innernł 
rozstrzelano b. kom isarza XII arinji Anlojowa, 
którego żyd Taka oskarżał o w ym uszanie pio- 
n l ę d z y  o d  żydów. W yjeżdżać nikom u nie po­
z w a l a j ą .  Student, który przyjech a ł do War­
szaw y w ydosta ł s ię  »odstępem , otrzym aw szy  
t. zw. komendorówkę do Ptoaklrowa skąd w no­
cy  w yjech a ł wozem do W ołoczysk .za  co zap ła ­
c ił  100,000 rb. howleekloh. W W otoczyskaoh  
iikry.val s ię  dwa dał, poozem  za 2,000 mk. pol­
sk ich  udało nm s i ę  przejść granicę.

Z PiotrHowa.
Żyoie k o le jarzy .

(Od własnego koresp. JL
Odbył sip u nas w sali Domu Lu­

dowego wielki wiec kolejarzy, na który 
przybyli też delegaci z  poszczególnych 
stacji.

Na wiec ten przybył umyślnie za­
proszony poseł Rajca z  NPR, prozos soj- 
mowej komisji kolejowoj.

Poseł Rajca referował sprawę ko­
lejnictwa w Polsoe, w jakim stanie ko­
lejnictwo u nas siij znajduje, a w jakim 
zagranicą, ile jest parowozów i wagonów 
obecnie, a ile było na tychże liniach 
przed wojną. W końou referatu prosił 
p. Rajca zebranych, aby siij wypowie­
dzieli w sprawio ich żądań i niedoinn- 

igaó. Po rzeczowo opracowanym rofora- 
cio, którego wszyscy z największym za­
interesowaniem wysłuchali, zabierali po­
szczególni kolejarze glos, skarżąc si<}, 
że: 1) niewypłacano im są pobory za­
warte w formularzach przesłanych przez 
Ministr. Kolei. 2) Nieotrzymują należ* 
nej im aprowizacji. .3) Przed wojną 
służba wracała z Sosnowca 4 godziny, 
a dziś musi wracaó 4 »ini—i musi cze­
kać i marznąó po stacjach.

Po udzioleniu na powyższe odpo­
wiedzi i wyjaśnień poseł Rajca zazna­
czył, iż dużo winy ponoszą sami koleja­
rze, gdyż są słabo zorganizowani i mało 
solidarni, nadto, że obronę swoich praw 
powierzyli związkowi, którym rządzą 
komuniści, a których zadaniom jest nio 
uczciwo załatwianie spraw a ciągłe pod­
trzymywanie niezadowolenia i zatargów.

Z takim Związkiem Rząd obecnie 
liczyć się nio może, tombardzioj, ¿o na 
ostatnim zjożdzie wo Lwowie—Związok

ten wypowiedział się za 3-cią Między­
narodówką bolszewicką.

Wobec tego należy zorganizować 
Polski Związek Zawodowy, mieć własny 
lokal na zobrania oraz wszelkie preten­
sjo i skargi wysyłać na ręce posłów ro­
botniczych NpR. W rezultacie posta­
nowiono założyć koło kolejarzy przy 
Domu Ludowym i wybrano zaraz Za­
rząd składający się z 5 osób, który miał 
odbyć posiedzenie na drugi dzień, dla 
ukonstytuowania się i rozpoczęcia natych­
miast pracy.

Na zakończenie poseł Rajca życzył 
nowemu Kołu powodzenia w jogo pracy, 
wzniósł okrzyk na cześć kolejarzy ślą­
skich , oraz zaproponował wysłanie ślą­
skim kolejarzom braterskie pozdrowie­
nie, co zebrani przyjęli hucznymi o- 
klaskami.

T ak więc nieczynni kolejarze piotr­
kowscy, którzy dotychczas byli prowa­
dzeni na pasku komunistów zorganizo­
wali się ostatecznie i wyrwali z tej nio- 
proszonej opieki.

N o w e j  placówce kolojarskioj życzyi 
należy „Szczęśc Bof.e“.

Cos.

Rozmaitości.
P o d a t e k  o d  p z e c z y l i r b a u a o w y c h

i j j e u o  n a s f tę rso tw ra .
N owa ustaw a nakładająca 10 proc, poda- 

lok na rzeczy luksusow o, doprow adziła do leg*
■— jak  piszą v, iludapesztu , — żo zapanował 
zupełny zastój w sk lepach , w k tórych  sprze­
dawano towary, objęto podatkiem. Publioznośd  
w strzym uje się  od zakupów. Sk lopy Jubiler­
sk ie  oraz sk łudy z luksusow em ł przedmiotami 

sk órzan ym i, entym l dniami stoją  pusto.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E )

l E S - i a a o  „ D O L I N A  S S Ś ‘W A . i F O A . 3 E i . i S 5 3 E S L A ‘ i  U l .  S i e n J i i e w i c z a  4 0 .

f l s i ś l
fcramat amerykański w  6-ciu ak­
t a  h, osnuty na tle życia poszuki- 
y*& 'zy złota, i życia Kowboyi p. t .r
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P R A C Ą
PRZYJMUJE OBSTAŁUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.j 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZE,

KWITARJUSZE,
AFISZE, /.

TROGRAM Y i t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: :i

-  ŁÓDŹ, -

Przejazd 8

Z N A C Z N E

1 “ ŁÓDŹ<" A - Ł ( 5 t ó -j Przejezd 3 p p M p a  Przelnzd 9
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Underwood
m aszyna do pisania polska do 

sprzedania.
Wiadomość u Komornika SUZINA, Szkolna 14 

od 4 do 6 po poł.

Ogłoszenia d obne.

A - A .  A .  K 7 , t . r be'S-
derobf, futra, bieliznę 1 ró;no 
fpr ety domowe, place nallepiej 
Wólczańeka 43, m. 6. Chr tanowie».

A . A . Kupuje
t>ę, bieliznę, futra, maszyn? do 
aiycia, dywany, płacę najleplrl, 
Benedykta 28, m. 13, parter, Ła-
z n l Ł __________________________ 4 0 2 - 3 3

T>udxlewicz Marja zagubiła pa 
"  'Zport niemiecki, wydany w 
ŁodrL 763—3
rtlam ara Józef zaguMł tym ='a- 

»mry dowód blaty, w*da- 
b t  i  gminy Ostrów 777—3
pzanieeka 
v  szpurt 
Łodzi.

Wyuawca Zauąa Oatsgowy N.P.K. w Łodzi.

B H B B I I
ttoczoao w Orukarai .Piaca* rczejazd &

Doruti za^ublt« pa- 
n l e m i e c k ł ,  wydany w

714—3

r > i j z l e r  L u d w i k  z a g u b i ł  p a s z p o r t  
"  r o s y j s k i ,  w y d a n y  w  Ł ł « k a .

i / i i n n i o  meal*, garaeroaę, 
i \ l l ] łU J ł J  bieliznę, futra, dy­
wany, maszyny do szycia. I łacę 
najlepiej. - Wa|nr»jch, £enedyłi- 
ta 19, w sklepie._______ 523—1 o
K a ł i i z  J ó z e f a  z a g u b i ł a  r a s z ,  o r t  

n i e m i e c k i ,  l e g i t y m a c j ę  c h l e ­
b o w ą  z  k a r t k a m i ,  n a r i ę  - w ę g l o w ą  
I k s  ą ł e c z k ę  k o m  t e t o w ^ , 4 7 o O m k .  
i  w e  s e l  n a  1 0 0  r u b l i .  U c z c i w y  
z n a l a z c a  p r o s z o n y  j e s t  o  z w r o t  
z a  w y n a g r o d z e n i e m  n a  u l .  T a r g o ­
w ą  J A  3 6 .  7 6 9 — 3

Krawiec wojskowy
S z . Feldlauf««* (ul- Piotrkow­
ska 66), wykonywa tanio i solid­
nie wszcUlo roboty v  zakres 
krawiectwa wojskowego 1 cywil- 
nego wchodzące.
Al akowski Walenty zagubił do- 
i i i  wód osobisty, wydany w 
Komenaric Policji Państwowej.

Ma r k i e w i c z "  W ^ w r - i y n i e c  z a g u ­
b i ł  k a r t ę  u r l o p o w ą ,  w y d a r ą  

w  O z o r k o w l e .  7 4 3 — 3
p l u s a  C e c y l j a  z n g n b l l a  p a s z p o r t  
1  p o l s k i ,  w y d a n y  w  g r a .  R z p r ó w .

______________________________ 7 )3 - a

Pralnia chemiczna
n d w n i e j  , H .  S / u l c * ,  l o s t a ł . - »  o- 
I c e n i e  n . i b y t a  j i r ^ e z  8 .  F o l d l ^ n -  
l e r a ,  Ł ó i i i .  u l .  W s c h o d n i a  H 57 
poleca się u w a d z e  p u b i i c z n o ś : L  
p o w i e r z o n e  o b s t a l u n k l  w y k o n y ­
w a  t a n i o  i s o l i d n i e .

P"  a s / l i n u t l  . * ó z e f  z . i ^ u b l l  p a s z p u r t  
n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w  Ł o d z i .  

D  ' d z i k o w s k i  J a n  z a g u b i ł  z a ś w i a d "  
c z e r n e  w o ź n e g o ,  w y d a n o  z  

U r z ę d u  W a l k i  * L i c h w ą  I S p e k u -  
a c j ą  I 7 0 0  m k .  p i e n i - d ^ y .  
U z y m a ń s J u  A n d r z e j  z a g u d n  p a *  
O  B z p o r t  n i s m i e c k l ,  w y d s n y  w
Ł p d z L _________________________ 7 4 5 — 3

V V ł a d y * l a w  J e ż e w s k i  z a g u b i ł  
* "  p o r t f e l  z  d o k u m e n t a m i  i  p i e ­

n i ę d z m i  w  o k o l i c y  p r z y s t a n k u  
R a  o g o s z c z .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  
z a t  r / y  m a  g o t ó w k ę ,  a  p a p i e r y  l  
d o k u m e n t y  z e c i t c e  o d d o ć  p o d  a -  
d r e s e m :  Ł ó d i,  P l o t j k o w s i a  2 1 1 ,
kpt. Rutkowski.____________
,l I 7 ' r o ń » k i  H e n r y k  z a g u b i ł  k a r t ę  

t Y  w ę g l o w ą  8 4 1 1 d i  757— l  
F r a n c i s z e k  z a g u b i  < l o -  

a  z  w o j s k a ,  
z w r o t ,  J u l j a -  

7 6 1 - 3

7 - U u g a  
ł J  kument zwolnienia 
Uprfte/a o łaskawy 
nówek» Jfe 2. __

KcdaKtof odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWI^
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